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oj n a. 
2 kwietnia. 

', , ·Chociaż konferencya paryska trwała 
bardzo krótko, zdaje się jednak, że przed
stawiciele państw koalicyi powzięli na niej 
oo.Iy szęreg bardzo ważnych postanowień. 
Jąkkolwiek wszelkie · decyzye konferencyi 
triymane są dotychczas w głębokiej. tajem
nicy, mq.żna już na podstawie rozmaitych 
zarządzeń tak państw czwórporozumienia, 
jakoteż neutralnych domyśleć się,iż na kon
łerencyi omawiano· przedewszystkiem spra
wę wzmocnienia sił wojennych koalicyi. 
Rosya posiada 'Wprawdzie jeszcze miliono
wą armię, lecz ofenzywy ostatnie, które nie 
odniosły najmniejszego powodzenia najle
piej wskazują na wartość. siedemnastolet
nich, a obecnie powołuje starców, liczących 
powyżej pięćdziesięciu lat co jest najlep
~zym dowodem, iż wyczerpafa swój mate-
ryał ludzki. Anglia· w żaden' sposób nie 
może · dojs6 do ładu z . wprowadzeniem po
'Wszechnel shiżby wojslrnwej, czemu prze- . 
sżkadząją usifuie robotnicy, urządzając cią
gle strajki w angielskich fabrykach .amuni
cyi. Również przeszkadza temu wrogie 
stanowisko Irlandyi, która zu'jJełnie seryo 
myśli o oderwaniu się od Anglii. Liczono 
ostatec911ie na pomoc Włoch i Japonii. Oka
zalo si'ę jednak, iż Wlochy same potrzebują 
(lgromnej ·ilości wojska na swych trudnych 
frontach bojo"\\rych i opierają się· stanowczo 
przeciwko wysłaniu swej armii na pomoc 
J!:rancyi, a0 Japonia nie chce nawet myśleć 
o· wysłaniu synów swych do bezcelowej . dla 
niej walki na tererue europejskim. O po.. 
zostalyeh sprzymierzeńcach, t. j. Serbii, 
Belgii i Czarnogórzu, niema nawet co wspo
minać, a nowopozyskana armia portugal
ska jest h.rroplą już nie w morzu, ale w o
ceanie ! 

A tymczasem koszta wojenne ogrom
nie wzrastają i zagrażają państwom koali
cyi bankructwem. Jednocześnie· państwa 
centralne odnoszą zwycięstwo po zwycię
stwie i nie widać wcale, aby odczuwały 

· niedostatek czy to pod względem ilości ma
teryału ludzkiego, ezy też amunicyi, ży
wności, lub wreszcie pieniędzy. Przeci
wnie, .na podstawie urzędowych sprawo
zdań niemieckich mężów stanu, wygłoszo
nych w parlamencie, okazuje się, iż Niem
cy mają dostateczny zapas żywności, wiele 
mmmicyi, a co się zaś tyczy materyalu ludz
kiego, to nie zachodzi nawet potrzeba po
woływania mężczyzn, liczących powyżej . 46 
lat. 

Przypuszczać należy, że żadne z państw 
neutralnych nie dopuści do przekroczenia 
granicy swej przez wojska rosyjskie, lub 
angielsko-francuskie, żadne bowiem nie 
znajduje się w tern położeniu co Grecya, a 
zarazem żadne z nich nie zechce stać sie 
"kozłem ofiarnym Anglii lub Rosyi, jak t~ 
miało miejsce z Belgią, Serbią i Czarnogó
rzem. 

Przysłowie mówi, iż „tonący brzytwy 
się chwyta". Można je w zupełności zasto
sować do państw koalicyi, gdyż kto wie, czy 
w razie naruszenia neutralności Rumunii, 
lub któregokolwiek z innych mocarstw ne
utralnych, mocarstwa te nie zwrócą się 
przeciwko naruszycielom, a wówczas, po
mimo szeregu nmvych wojen, nastąpiłby 
znacznie prędzej koniec wojny światowej. 

· W dniu wczorajszym na żadnym z tere
nów wojennych nie zaszły ważniejsze ViJ
darzenia. Ofenzywa rosyjska na terenie 
wschodnim ostatecznie ustala zupelnie. 
Prowadziło ją po stronie rosyjskiej trzy
dzieści dywizyj, eo równa się przeszło 500 
tysiącom ludzi. Pomimó użyGia tak wielkich 
sił,, ~-0syanie. nie odnie~~i naj~~ejszej ko-

~~~!f P~~1:fy~~. d~tr~f ~~r~Ii za;~ie~~io li4~ l 
tys. ludzi: · 

Na pozostalych terenach toczyły się, 
mniej lub więcej, krwawe walki, lecz bez 
ważniejszego rezultatu. 

Niemieckie statki powietrzne wykona
ły z wielkiem powodzeniem atak na Lon
dyn i na wschodnie wybrzeżę angielskie. 
Bliższe szczegóły ataku tego dotychczas nie 
nadeszły. 

Komunikat \Vłoski. -
Rzym, 1 kwietnia. 

Główna kwatera donosi 31 mraca: 
W dniu 29 marca w dolinie Daone na

stąpiło starcie drobnych oddziałów na pói
nocnych stokach Monte Melino. Nieprzyja
ciel został odparty, rzucił się do ucieczki i 
pozostawił na placu bo~ broń i amunicyę. 

W dolinie Sugana artylerya nasza roz
proszyła kolumnę trenów, zdążającą z Cal
ceranica do Caldonazro. 

Donoszą o skutecznej działalności. ar
fyleryi naszej w Wysokiem Cordevole, oraz 
w kierunku skladu barakowego u górnego 
wylotu doliny Selvazza, w Wysokiem Boitc 
przeciw wojskom nieprzyjacielskim, znaj-
dującym się w okolicach Som Pauses (?)~ 

Wziąwszy to wszystko poJ uwagę, 
przedstawiciele państw koa.licyi doszli do na pólnocny zachód od Podestagno. 
przekonania, że bądź oo bądź, należy po~ Wczoraj wzdłuż irontn Isonzo odbywa
starac sie stanowczo o możliwie najszybsze ła sią chwilami przerywana akcya artyle
doprowadzenie wojny do zwycięskiego ryi, której przeszkadzał lokalny deszcz. 
koilea. że jednak szeregi wojsk koalicyi s 1 na wszystkich terenach i frontach okazały Ważniejsze utarczki na wschód od ez 
sie niedostatecznie silnemi do wypełnienia miały przebieg dla nas pomyślny. Uja
tego zadania, koalicya postanowiła ch~vycic wnily one wzorową postawę brygady Acqui. 
się ostatecznego . środka, polegającego na 27. marca w gwałtownej ofenzywie zdoby
zmuszenin państw neutralnych do przyjś„ liśmy atakiem na bialą broń odcinek dlu
cia j.ej z pomocą, przyczem powiedziała so-
bie, iż nie. powstrzyma się przed żadnemi . gości 15D metrów nieprzyjacielskiego :rowu 
środkami, które by nakłoniły pańshfa te do „ strze}eckiego bardzo szerokiego i dobrze 
bezwzględnego postąpienia według jej weG urządzonego. Po odparciu gwałtownych 

„ li. Skutki tego postanowienia obecnie za- kontrataków nieprzyjacielskich wojska na-
.. ezynają się zwolna ujawniać. Rosya gro- sze były zdecydowane za wszelką cenę zdo

roadzi ogromne masy w~jsk wzdłuż granicy 
Rumuniii. szczególnie w okolicy Reni, a być caly rów, czego dokonały p6' południu, 
_Anglia z Francyą nie zadawalniaJą się. już · 29 marca, po trzydniowej gwałtownej i wy
eoraz; to gwattowniejseym naporem na Gre- . trwaf ej walce, przy cz em zabraly licznych 
cyę, _Ę_lo~tanown;v ofiarą .swej brutalI:tośc.i u* jeńców i zdobyły wiele bront 
czynw Jeszcze mne panstwa . zachowuiące 1 oo dnia dzisiejszego neutralność. l 

l{omunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 2-go kwietnia: 

Wschodni teren walk: 
W ogólności sytnacya jest niezmieniona. Na froncie na wschód od Bar a n o· 

w i c z dzitlalność bojowa była więcej ożywioną niż dotychczas„ 

Zachodni teren walk: 
Pod Fa y (na polmlniu od Somme) :rozpoczęty po krótldem przygo.towanin przez 

artyforyę atak nioprzyjacielski nie mógł rozwinąć się w naszym ogniu. 
Skutkiem ostrzeliwania B et he n i v il le (na wschodzie do Reims) Francuzi 

spowodowali znaczne. straty wś:ród swych wieśniaków; z,abito 3 kobiety i 1 dziecko, 
'ranio:r:w ciężko 5 mężczyzn, 4 kobiety i 1 dziecko. 

W związku ze zdobyciem stanowisk w dniu 30 marca wyparliśmy nieprzyjaciela 
na przestrzeni około 1000 metrów z rowów francuskich na północnym wschodzie od 
Haucourt. 

W dniu 31 :marea, po mozolnem przygotowaniu., wojska nasze wzięły w posiadanie 
nieprzyjacielskie urządzenia obronne i oskrzydlające na wschodnim brzegu Mozy, 
na północnym zachodzie i zachodzie od wsi V a u x. Gdy w odeinkn tym ogie:ń fran
cuski spotęgował się dziś 1·ano do dużej sny, nastąpił oczekiwany kontratak. Zała
mał się Ón zupełnie w ogniu naszej artyleryi. i karabinów maszynowych. Oprócz cięż... 
kich i krvrawycJ1 strat, pozostawił przeciwnik w ręb.ch niemieckich podczas · ataku 
naszego w dniu 31 marca jako nieranionych jeńców: 11 o.fi cerów i 720 ż o lnie~ 
r z y i utracił 5 karabinów maszynowych. 

Obust:rmma bard~o ożywiona działalność lotnicza doprowadziła do licznyclt, ko„ 
rzystnych dla nas walk powietrznych. Oprócz ezterech latawców nieprzyjacielskich, 
strąconych po tamtej stronie kontu, zestrzelono dwupłatowiec angielski pod Hol I e
b e.k e (na północnym zachodzie od Werwich). Lotników wzięto do niewoli. Nad· 
porucznik B e r t h o l d strącil 4-ty z kolei latawiec przeciwnika. 

P:róez tego, celnym strzałem naszych dział obronnych strącono latawiec nieprZY,
jacielski na palm1nfowym zachodzie od Lens. 

Obrzucono obficie bombami silnie obsadzoną przez wojsko miejscowość Do m„ 
bas le en Argo n n e (na zachód od Verdun) i lotnisko pod Fo :n ta i :n e (na 
wchodzie od Beliortu ). 

Bałkański teren wruk: 

Nie za.szły żadne wypadki o ważniejsze:m. znaczeniu. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Sprawozdanie admiralicyi niemieckieje 
BERLIN. Urzędowo donaszą 2-go kwietnia: 

W nocy li 1 na, 2 kwietnia miał miejsce nowy atak statków powietrznych mary
narki na angielskie wybrzeże wschodnie. W ciągu półtorej godziny rzucano wybu
cłrn.iące bomby na wielkie piece, wielkich zakładów żelaznych i urządzenia przemy
słowe na południowym fa.·zegu rzeki T e e s, oraz urządzenia portowe pod lU i d I e s
b o ur g h i Sn n de I' I a n dem. SHne wyłmchy, pożary i zawalenia wskazywały 
dokłaclnie na dobry skutek. Pomimo ożywionego ostrzeliwania latawce powróciły 
nietylko bez strat; lecz i bez uszkodzeń. 

Szef Sztabu Admiralicyi. 

-----
Komunikat austryacl-ri. 

.VlIBDEŃ. Urzędowo donoszą 2-go kwietnia: 

Rósyjski i Bałkański teren walk:: 
Nie wydarzyfo się nfo szczególnego. 

Włoski teren walk: 

Sytnacya jest niezmieniona. 
Dzisiai rano lotnicy nieprzyjadeiscy :rzucali bomby na Ad e Is b erg. Dwa} 

mężczyźni amstali zabici, wielu ranionych. 

Zastępca szefa. sztabu generalnego 
von Bo ei er 

Feldmarszałek - Dorucznit.. 



Le Havre, 1 kwieinrn. 
mówna bvatera donosi 1 lCT\1etnia; 
Po stosunkowo spokojnym porank'll 

1va]ka działowa w południe przybrala cha& 
rakter nader gwalt;wny~ szc~ególnie w od
cinku Perwyse i Db:nnmlen. 

Telegram wfasuy „Godz, Pol.". 
Berlin, 2 1.'"WJetnia. 

Biuro Wolffa donosi: Wspaniale sukcesy 
letnika saskiego, porucznika Immelmanna, 
znalazl:v no\'VY dowód uznania ze strony cesa-
rza Wilhelm; w nasfępującyrn liście: . 

,,Z radośc:ią do'\\iaduję się, iż usunąłeś Pan z 
walki ZTIO\\,l jeden samolot nieprzyjacielski, trzyna
sty z rzędu. Przy tej okazyi ponownie \vyrażam Pa
nu me najzupełniejsze uznanie eUa Jego świetnych 
czynt'.iw, osiągniętych w walce powietrznej, a obda
rzywszy Go niedawno orderem „Pom: le Merite", 
mym najwyższym orderem wojennym, okazałem, 
jak vdelką wartość przywiązuję do Jego śmiałej ak-
cyi. 

Wielka kwatera gló-wna, 30 ma:rca 1916 r. 
podp. Yfilhelm". 

Do królewsko-saskiego porucznilia rezerwy Im~ 
11~P.1marrna przy oddziale samolotów polowych. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Sztokholm, 2 kwietnia. 

Dzienniki rosyjskie donoszą: Podczas dy
skusyl naci etatem minister:,rllill spraw zagraq 
·m.cznych, Markow energicznie watakows.I Sa
~onowa z powodu chroniczej słabości, okazy~ 
wanej przez niego względem sprzymierzeń
ców, szczególnie zaś Anglii. vV szystkie sporne 
spravvy pomlędzy Rosyą a Anglią regulowane 
są na niekorzyść Rosyi. Rosya powinna oficya1-
nie :postawić Anglii następujące żądania: An
glia zrzeka się SVl')·ch pretensyj do cieśni~ Ro
sya rozciąga protektorat nad Sundem, oraz nad 
Konstantynopolem, Adryanopolern, okolicą 
Gallipoli i znaczną ezęścią .Azyi Mniejszej, Gaq 
licya i Bukowina mają być przyłączone do Ro
syi., Armenia i Trapezund przechodzą do Per
syi, a Palestyna otrzyma wspólną adrninistra
eyę koalicyi. Istniejący układ, dotyczący cie
śnin, ni.e może zadowolnić Rosyi. Narodowi ro
syjskiemu niezbędny iest wolny dostęp do mo
rza śródziemnego, Na powyższe wywody Sazo
:now odpowiedzial z widacznem wzburzeniem: 
"Markow sądzi, że między Rosyą i Anglią ist
rueje układ, który sprawę cieśnin rozstrzyga 
na niekorzyść Rosyi. Jestem zmuszony katego
rycznie zaprzeczyć istnieniu podobnego trak
tatu". 

Papadfanow :powiad-0mi! obecnych o czy0 

nach generała rosyjskiego Januszkiewicza, 
który w okr-0pny sposób gospodarowa"i: wśród 
Armeiiczyków, konfiskując własność wydalo
nych, jak gdyby byla to turecka własność pań
Btwowa. Wymordowano przestlo 40,000 Ar
me.Dczyków. 

Prasa rosyjska mowę Sazonowa nazwala 
,,nader problematyczną". Minister sądzi, iż wo
góle podobny układ nie istnieje, natomiast ga
zeta ,iRiecz" domaga się wyjaśnienia oficyhl· 
nega. 

Telegram własny „Godz. Pol.„. 

Haga, 2 kwietnia. 

9,Nieuve Courant" do,viaduje się, iź ge
neralny angielski nacze1:1ik poczt zadecydo· 
wal, że przesyłki pocztowe dla Irlandyi za
wierające broń, będą zafrzymywane i oddawa
ne do dyspozycyi władz wojskowych. 

Telegram w!asny ,,Godz. Pol.". 
I.1ondyn, 2 kwietnia. 

D·zienniki Biura Wolffa: Strajk robotni· 
fo5w pracujących w dokach Liverpoolu, zala
godwno. 

TelBgram wlasny „Godz. Pol.". 
Londyn, 2 kwietnia. 

Doniesienie biura Reutera: W odp-owie
dzi na depeszę iskrowri, przesłaną przedwczo
raj poselstwu niemieckiemu w Waszyngtonie 
i zawierającą rzekomo oświadczenie pewnej 
miaroda)iej osobistości, zamieszczone w jed
nym z dzienników holenderskich, która to os-0-
bis'i:o:§ć miaJa oznajmić, iż admiralicya angiel
ska posiada wiele torped z czarną nasadą, o
raz bronzowych, admiralicya oświadcza, iż nie 
posiada podobnych torped, prócz tych, które 
znajdują się w muzeach terhnicznych, oraz~ że 
p.rzeszlo od dwudziestu lat żaden z angielskich 
0krętów woiennych nie był uzbrojony w takie 
torpedy. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
},ą}ndyn. '.2 kwieh1ia. 

Doniesienie Bi.ma He-;.1tera: Ad.miraliey~1 
komunikuje, iż lmłe:i-, należ.ący do km1trtorpe
dowca „Conquest" i mający przewieźć na okręt 
40 ludzi, w dniu 28 marca zosta! z.askocz-ony 
przez burzę śnieżną. Nic nie \\riedziano o nim 
do następnego rana i gdy wówczas dopiero w 
odległości widu mil z.naleziono rozbitą łódź. 
Cafa zaloga zatonę1a. 

Telegram \\.·fa:my „Gt-v1z. Pol.". 
Rzyrr.1, 2 kwietnia. 

Doniesienie Agencyi Stefaniego: Asquith 
zostal dzisiaj zrana przyjęty na andyencyi u 
Ojca św. 

Telegram wl.asny „Godz. Pol.". 
Budapt:1szt, 2 kwietnia. 

Gazeta „Az. Est" otrzym.ala z Barcelony 
następującą depeszę iskrową: Portugalia in~ 
ternuje Niemców znajdujących się na >vJ'spie 
Maderze. Rząd portugalski zarekwirowa~ sa
mochody i ustanowił cenzurę depesz. Nieda· 
wno przybyly do Portygalii wojska z Mozam
biku; czynione są wszelkie przygotowania do 
woiny. 

1'elegram własny ,ęGodz. Pol.". 

So1ia, 2 ".kwietr.iia. 

Bnlgarskiej Agencyi Telegraficznej poles 
cono o·bjaśnić, iż bez:podsi::J.wnemi są wszelkie 
doniesienia prasy czwórporozumienia o zaa 
machach planowanych :rzekomo na króla i 
prezesa ministrów, oraz pog1oski, jakoby Bul
garya zamierzała zawrzeć pokój separatyczny 
z mocarstwami koalicyi. 

Telegram własny ~,Godz. Pol.". 

Wiedeń, 2 kwietnia. 

Uklady prowadzone z Bulgaryą w spra~ 

wie ustano\Vienia granicy terytoryaln.e.j zostały 
uwieńcwne pomyślnym wynikiem, 

l elegram własny „Godz. Pol." 

Bm.·11, 2 kwietnia. 

~1Conien~ della. Sera" donosi z Aten: 

w de.lu 2~:~:d.:~a~j~:~lil kilka od-l 
dzi<'l6w wojsk ausłts.lijskich, które z muzyką na ' 
cele przeciągały przez glówne ulice miasta, uda
jąc się na front. Ludność zgotowała w~jskom tym 
olbrzymie ov1acye. Kobiety mieszal:y s1~ w szere
gi woj;;.ko:.v~ i dekoro"\'m!y żohieny wiązkami ży-
·1ycg-::i kw1Ecm. 

Gr:neraI Cadorns., w drodze powrotnej z Anglii 
do Francyi, udał się do glóV>nej kwatery belgij
skiej, gdzie :doży! wizytę kr61owi belgijskiemu. 
Rozmowa pomiędzy królem a Cadornę, trwała bar· 
dzo dlugo. Zru.·a.z potem udał si~ Cadorna na front , I 
angielski, ·skąd w towarzystwie generała Haiga · 
wyjechał do Paryża. 

Vin1yw ·1.r enizelosa W(7z;yna '\V-Zrasta.o z dniem 
kaid..,~. Były pr;mier grecki, trzymający się od 
chwilj dymisyi na uboczu, zbliżył się ponownie do 
kół dworskich. Panu.ie powszechne przekonanie, że 
powrót Veni.:z.elosa na stru:wwisko premiara jest 
kwesty a niedaleki ej przyszlości. Prasa ateńska 
n"""""'i3~uje v.ielka wr,cre do udzielonej przed kil
k~1 .• dn~i;mi aud;en~yi ;~slowi rumuńskiemu Fifo„ 
do.rowi przez króla Kollf!tarrtego. 

rcbór do tAinislm rumuń~~legn obayGh 
zbiegów wojskotfJGh. 

„A Vilag" donosi z Bukaresztu: Drlinister wojny 
wydal rozporządzenie. mocą którego prz.ed wojsko~ · 
\Vą komisyą pobonnY~!. mait~ stawić się także ci 
-w~zyslly obywat-elc :państlY 6beych, któr:!iy przyl~yli 
(fo R1nmmii, ażeby w sposób karygodny nsunąć się 
od ~bQwiąz1rn :-iłuźl1y wojsktn'll\j w swojem pańa 
stwie. 

Chnroha Oormnykina: 
. ' 

„Neue Zilrcher Zeitung'<. donośi ~Petersburga~ 
Jaj;:: stwierdza „Dien''; stan in~1-rwia Go:rcmykina:· 
pogorszył się poitnwnie. 

Yarunki po:tyczłłi ro&yjzkiej. 
„Neue · Freie Presse" . donosi z Amsterda.ID.u~ .· 

Podczas najnowszych rokowań ·o izadągnięcfo w 
Ameryce poeyc'.llki Jll'1lez tząd rosyjski, oświadczył 

przedstawfoiel "Qan.ków nowoyorŚkic~ przebywają.ey 
w Petersbll'gu, że o tei pożyczoo niema: mowy .. tak 
dlugo, dopóki rząd rosyjski· nie . da · stanowczego 
przyrzec.zenia., że lamieni swoił politykę wobec iy; ·.-. 
dów. · · 

Szpiegostwo w Smrajuaryi. . 

lf e:n 

Autorka najpierw . . . 
zmianę w zewnętrznym \li-yglądzie .. ___ .. 
tyJ)ui opustoszały ulice i różne zaklad:~;i~~,; 
;;.t~.'tucye publiczne, nie wyląezająe ~llk(J~~ 
ale zmieniła się sama po\\ri.erzehown:~ • ·.·. 
sta. · 

„Kopuły cerkiew zlote, 
zda.leka, pokryto grubem i sza.rem plótn.~nt "' 
faglowem. Na dachach domów najwyżśeych 
po~tawiono karabiny maSZ%OWe i sp~cyaJ#e;i -. 
mi obwieszczeniami rozkazano ludności. Okna'· 
wieczorem szczelnie zaslan.iać.. Na .ulicach pa„: 

„Nationalzeitung" donosi z; rosyjskiej gazety: 1ilv.· się tvlko na ro!!'aeh male lampki elekt~-! 
Koresponde~t gazety ,,Russkoje S1owo" mial d!uż.. - .I ~ ~J· 
e>za rozmowę z by!yro naczelnym komendantem ro- czne. - Obawiano się anglo • franeuskicll ae-. 
syj.skiego pólnocno-zachodniego frontu, . który o- roplanów. Ale do i.ej obawy przyzwy-0zaj-ono· · 

sie wkrótce, tembardziej, że nieprzyjacielski_ ·fł 
świadczył: -

aeroplany nie zjawily się ani nad Sofią, Baj. 
Wojna rozstrzygnie się tylko na glównym tere- nawet nad miastami poludrifowemi, bliższemr . 

nie wojny. Dlatego, ze ·względu ua ostateczne zade- · grardcy gi'eckiej. To też. wkrótce zapomniantr i 
cy<lowanie o \Vynilm wojny, przypisywać należy r0<- o nich i nie zwracano uwagi ani na kopulY; 
syjslriemu tel'mHnvi wo~:mnemn tylko drugorzędne zt>.kryte, anf na mitraliezy na dachach, ani na 
znaczenie. Sądzę, że Niemcy posiadają jeszcze zna- obwieszczenia". 
c:rne sily i długo . jeszcze nie zostaną wyczerpane. 
We<llug mego zdania Niem.cy r.mszą nl.i.jpierw za- Pomimo tego jednak oswojenia się z oba.~ .. 
Iafwi6 5ię ostaiecz11ie z F-l.'ancuzami i Anglikami, \Vami i wojną, Ż~Tcie w Sofii plynęi'O z począt;,. 
aby póżpiej zv·rrócić się z wielką ofE'nzyv,·ą przeciw ku po ·wybuchu wojny jednostajnie i leniwie; __ · 

Przedwczoraj pny1'.'Jyl do Aten generał Mahon, .
1 którego podejmowali król i prezes ministrów 1 

Skulu dis. , 

Rosyanom. :nie wiele w11osily w nie ruchu nawet wiadO.. :, 
Gdyby koalicyi nie udaJo się wspólną ofenzywą mości o zwycięstwach. . - · · · · 

obez'<;fadnić mocarstw cenfralnych, to w takim vry- „Dopiero po wzięciu Niszu · i · . prze1sciu 

Japonia a Ha~ya. 

padltu musielibyśmy być prźygotmvani, że nieprzy- · pierwszeg.o podą,,,cru balk.ańskieg-o, coś jednak ... 
jacid w pienvs:i;:r-d1 miosi~cach Mnich :napadnie na· się zrnienilo w życiu młodej billgarskiej sto-. 
nas w gwi:łtcwnef ofo11zywie. Bo 1'1 iemcy dol:ożą Jicy. -- Pierzr.hla gdzieś szarość i jednostajri.a ·-
wszell;;ich starań, aby spowod•nvail rozsłt:;;7gnięeie cisza i to jakieś niby uśpienie. Zjawiło się 
pllzed zirrn~. Najbliższe wypad1d będą najbardziej in- dużo nowyeh i obcych twarzy, mundury uiec 
teresującerni i najważniejszerni vryda.rze.niami woj- mieckie i austryackie powszechną w dn;aeh .· 

· ny pierwszych zwracały uwagę. Przynieśli oni z 
! · . seb<J iyde i ruch. - Otworzono szkoly (pra.-. I ~ 

1 
• 

1
, 

1
. ec.ią na zmiany w paru budynkach), uniwer-c .. ' 

Według doniesień ·pism japm.lskich :rząd japoii- !lprnwa POKOJU a nOa mya. sytet i biblioteki. Co parę dni afisze o ncwy,m.: 
ski zdecydov:al się odsprz.edać Rosyi za 1.800,000 ·I donosza koncercie - to niemieckim, to bul· 

garskin;. Grupa a...+..:•stów teatru narod::iwe!!o; .. _: · 
yen zdobyte podczas kampanii japońsko-rosyjskiej " .. ' e z •t ng'' (1°onos1· .., T11"Mn'1U" .L LJ ~ „uuruCil r ei u.n· "' ~„~ · na małej scenie teatru „Odeon" wystawia. po „ · 
trzy okręty rosyjskie. "Między innymi mają być cd- „Stampa" og1osi~ telegram z Paryża, do-
przedane ol:.ręty drugi.ej klasy. „Soya" (dawniej amator~lrn sztuki z repe1."trra.ru teatrów herliń• 

- , noszący, jakoby pruistwa koalicyi wyraziły na :;:kieh i wiedeliskieh. Wkrótee i teatr naródvs 
,.. \Varjag") i dwa okręty obrony wybrzeża pierwsze.i konferencyi paryskiej chęć przystąpienia do 
klasy „Sogami" (Pieret5„,iet) i „Taongo" (Połta\rn). 1 , 1 h J d . 1 k A. r wy ma zostać otwarty, no opera wiedeńsl;;;a .. ·•.·• 

ro:&nwan po.rnjowyc. · e na tY• ·o n.g iv. zapo-\viedziala swój przyjazd. Zamarle salF'. 

Pisma angielskie donoszą, że w Tsingi:ao uastą
pily zn.o>vu wanmJ:i normalne. Wyżsi urzędnicy i 
kupry zaczęli już powracać do miast'!., uważając je 

jako najbezpieczniejsze miejsce w całej okolicy. 
Liczba ludności japoń.Gkiej w Tsingtao V.'J"nosi o
becnie 15,000, Niemc5w jest tylko 150, przeważnie 
kobiet i dzieci. Cywilny guberni'.tor w Tsingtao, bar. 
dr. Funakashi, potwierdzi! ·wiadomość o skonfisko· 
wauiu przez rz~~d japof1ski 150,000 taelów, przyna
Jeinych do rządu niemieckiego i ukrytych w po·· 
dziemfo,th budynlb sądowego. 

s:prze~iwifo. się podjęciu rokuwa11 dopóty, do~ hotelu „Bulgarie'\ Kasyna i Klubu „Un.kin"~ 
póki. n~ ;idemi · łranmrnkiej stoi choćby jeden . (dyplomatów) rozbrzmfoJy znów .gWarem, 
źołniel'z niemiecki. Natomiast Wfochy zwal- • 

śmiechem i muzyką. Raz niemiec...ny, ·to znow. 
czaly to zapatrywanie Anglii i wyraziły iylflZC· bu1garscy oficerowie dają „Verbii.lderungs~~ 
nie, ażeby rokvwania pokojfHf13 zostały pu~ję- 1 bankiety. Otworzono szereg kursów języ rn.' 
te, przyczem dokładnie określily swoje żą-
danie. niemieckiego - wszyscy na gwalt uczą się- pó· 

niemiecku: dzieci i starzy, woiskowi t cywil..;, 
ni. I w· ubiorach moda niemiecka. zapano.:.: 

taJ Rumunii. wała. ·Nie mówię o sukniach lrnbiec~1 ch. 'r~. 
w braku żurnali francuskich musialy się wzo„ 
rować na żurnalach wiedeńskich .. Niemieck~. 

„Esti Ujsag" donosi z Berna w Szwajearyi: moda za.panowała w wojsku. Oficerowie z~~< 
„Temps" cglasza wiadomoś~ 0 l'Vie!kiell :rzucili dlugie i nimvygodne plaszcze i wlozy..- · 

pr:i:ygofo\vaniaeh '\voiennych w R@mn.ii. Za- li krótkie kubraki, zamiast szabel przypasa1~ 
rząd armii powolal pod broń tych wszystkich, „noźe" i krój kurtek i spodni i for:m.ę czapek 
którzy dotnd od s'l:użbv wojskowej w szere- zmieniono cokolwiek, tak, że straciły swe Pl>:' 
gach byli ~w;1'1ieni. V Powo1ano ·pod broń dobieństwo do rosyjskich. Bułgarzy lubhl.·no:-,. 
także uchodźców i·umu-6.skich ~ Siedmiogrodu sić brody, a wąsów nigdy :nie golili. Ob~cr:ti~ · 

(A~encya Havasa). Senat jednomyślnie 258 i;lo- w lfozhie kolo 10 tysięcy. nie rzadko można spotkać twarz stara11nie ~~ 
~ - goloną". · · · 

sami przyjąl żądane kredyty. Podczas dyskusyi nad Mi:nisteryum wojny z1.u:ząib:iło rekwizy<nyę 
pro„vizorycznymi kredyt.a.mi na drugi kwartał 1910 wszystkiełi metali. -Następnie przytacza korespondentka kil„ 
roku powiedzia! minister finansów, Ribot: „Będzie- ka Ż'.fWYeh scen z targów i ulic Sofii, ilusłttl.• 
my musieli znowu zw1'óeić się do Banku francuskie- jących, jak zakupy czynione przez obcyeb iłl!„·· 
go i wz!ąc pożyczkę. Francya weźmie na siebie Koniec wojny w m~t3. nierzy („baj-dojczo", jak nazywają Bulgfir~y}. 
wszystkie konieczne ofi:uy, aby zapewnić sobie zarówno wskutek nieznajomości .. przez ruch< 
ostateczne zwycięstwo", Ribot zakończył: „Na obraft języka, jak i przez przyzwyczajenie do inny~ 
dującej teraz konierencyi objawia się zupełna wiara „~s~i Ujsr:g" do;:i-osi z Be~na w ~zwaj,t~~;yi~ cen u siebie, podbijają ceny miejscowteh .pro.::. 
w zwyci~stwo. Zwyci~zhvo jest pewne. Doczelrn111y WorskO\vy wspolpraeowmk „Tunes a . u- duktów, zwłaszcza spożyvn~zych. Wywol~lo. ~ę: < 
się pokoju, kióry przywróci prawo i uwolni świat l trzymuje, że fosy wojny Zt>stan.ą s. tanfJWl!ZO .l ·niemale zmiany w życiu :U1teligenep·· tubY,.l"'L 
od z.mory, która zbyt długo na ru.m ei;:,lyla". rozstrzygnięte w lecie bieżącego re.~u. czej. · · ·· 

' c 
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D 
I) ~ iś: Ryszarda B. W. 

·1 uho: Izydora. 

Widowiska. 
, Kino ,;t1nla", . Dziś „Kleopatr~ królowa N':tlu", 

1794. 

•1849. 

Roc:miee., 

ŻyWota dokonał ·w Poznaniu ~l 
Bolesław I Chrobry' albo Wielki. 
Tadeusz Kościuszko staje· .. obozem · 
w Koniuszy, w województwie kra
kowskiem. 
W Paryżu· zmarl nilodo poeta Ju. 
·liusz Slowacki. 

ronika ł6azka. 
Osobiste. 

· Na(ft;ttnnistrz m. Łodzi p. Sehoppen r.ro-
wróclł .z Berlirna i objąl z. powrotem obówią.z-
ki · s.łuibow-e. · 

nego, ·Ludwika Hirschberga i p. Landego. Z 
braku ·funduszów podania różnych stowarzy
szeń o wydanie zapomóg na święta pozosta
wiono bez skutku. 

,.Ze stowarzyszeń robotnfozyc:!i. 
Na ostatniem.posiedzeniu biura centralne

go St-0warzyszeń zawodo\Vych · postanowiono 
przyją6 także pod swoją egidę nowe stowarzy

'l · BZeJ1ie robotników przemysłu włóknistego. , __ 
„Benefisy". 

W ostatnim miesiącu odegrano w Łodzi eoś 
dziesięć benefisów. Z tych ieiien odbyl się w tea· 
trze, a pozostałe w knajpach. Reklamowała je gor
liwie prasa ruiejsco-:wa, 'podnosząc to. wdzięk. be
nefisantki, to znów potrzeby materyalne benefisan
ta. Benefisy się udały pod 1vzględem ·finansowym, 
chociaż o większości ich bohaterów nie można po
wiedzieć, żeby mieli talent, zaslugę, wdzięk, albo 
żeby wogóle byli aktorami. 

Nic by zresztą nikomu te bene1isy nie szko
. „ dzily, ·gdyby publicznoś6 chodzila na nie. ochotnie, 

z ·własnej a nieprzymuszonej woli. Tak jednak nie 
jesl ·W pogoni za rublem ·z benefisu odbywają się 
formalne łowy, ba, żebranina mnvet. „Chętnych" 

na bilety szuka się już nie w ka'\"'viarniaeh, ale . po 
ulicach i w mieszkaniach, tak że trudno· opędzić się 
nagabywaniem „ai-tystów"; którzy nigdy w żadnym 
teatrze nie byli, albo z racyi braku kwalifikacyj -

I 
l 

nigdy nie będą. · · 

'V ARSZA W 1\. 

Wzno\'\ienie rnclm parostatkó'\"I osobowych 
do Płocka. 

Warszawski. Wydział prasowy komuni-
kuje: v, 

„Starania wladz niemieckich, czyn.ione we 
wszystkich gałęziach życia. publicznego, a 
szczególnie w sprawie przywrócenia komuni
lrncyi w celu możliwie rychłego wprowadze
nia nonnalnych warunków i w celu usunięcia 
przeszkód, wywołanych wojną, uwidocznią się 
również w gałęzi komunikacyi, która dawniej 
cieszyła się sympatyą ogólną: w żegludze pa
rostatków osobowych na Wiśle. 

P-0 usunięciu licznych przeszkód, którym 
podlega!:a żegluga, warszawska Komendantu
ra portowa otw-orzy z dniem 5-ym kwietnia 
komunikaeyę parostatkami osobowymi. Po:. 
nieważ nie da się jeszcze określić, jak dalece 
zachodzi potrzeba komunikacyi wobec wanm
kó·w doby obecnej, początkowo będzie kurso
wał parostatek z Warszawy do Płocka i z po
wrotem, dwa razy tygodniowo, a mianowicie: 
odjazd z Warszawy w niedzielę, o godz. 7-ej 
rano i we środy, o godz. 8- rano, po prawej 
stronie mostu Kierbedzia, od,iazd z Plocka w 

-·-·-
O przedstawieielstwo W:imiejs~owej Rallzie 

poniedziałki i czwartki. Gdyby ta komunika„ 
Z delegacyi budowlanej. cya wodna w przyszłości nie miała wystar-

opieknńczej. · 
Delegacya budowlana na posiedżeniu sobofniem czyć, zamierzone jest puszczenie w ruch jesz

zatwierdzila przedstawiony przez właściciela domu cze innych parostatków. 
J. Biirgela, Konstantynowska 22, plan różnych prze- Zastrzega się prawo zmiany i dopełnienia żyd. St<OW• pracowników handlo:wych 

zwróĆilo ·się do· zarządu łódzkiej :m1e1scowej 
Rady opiekuńczej z wyrzutem, że Rada nie za
p:rós:ila przedstawiciela tej 'instytucyi do ucze
stnictwa, a nadto nie przyznala Stowarzysze-

budówek, oraz zezwoliła wlaścicielowi domu, Salo- · b d · l 
monowi Bernheimov.ri, Zachodnia 44, na rozbiórkę ·1 rozkładu jazdy, o czem podane .. ę ą zawrno.o„ 
starego budyrum. mienia w gazetach. 

. mu, liczącemu 1,500 członków, zapomogi. 
W odpowiedzi Rady zaznaczono, że mia~ 

nowanie ·ezlonków M~ R, o: za.leży. od·okręgo
,wej Rady . opiekuńczej, 'oo ·się zaś tyczy zapo
mogi, to wszystkie, przeznaczone na ten cel 
łandusze, zosfaly już. wydatkowane. 

żyd. . Stow. handlowców nie zadowolnUo 
się tą odpo\viedzią i zwrócifo się do okręgowej· 
Rady. opiekuńczej o dopuszczenie swego przed
stawicielado udziału w Radzie, a· jednocześnie 
ponQwnie Ulinterpelowalo M. R. O. o su~sy
dY.tifil. 

SpekulaC'ya mydłem. 
Wobec rozsiewanych w celach spelmla"'. 

cyjnych · pogfosek O· ·brl\ku_ mydla w. Łodzi, 
,iwróelliśniy się .do jednego· z kupców, dobrze .. 
obeznanego z tą dzied,zhią han.dlu, który udzię
lil nam inf.ormaeyj. następującyeh: ·. · 

._ Zarządwńy obecfiie . spis mydła vi: Łodzi 
wykazuje okolo 850,000 funtów. Według zgod
nej_ opinii 13pecyalist6w, w~jemnicz.onych w .. 
stosunki miejscowe, jest· t·o właściwie polowa 
faktycznej • ilości.· my dla. . P.rzypuś.ćmy jednak~ 
te_ tym razem._zameldowano .. więcej_ niż poler: 
,wę tego produktu, a w takim razi_e dojdziemy 
ao konkluzyi, ie w danej chwili rynek miej-
seowy rozporządza 1~500,000 funt. mydła. · 

Apretury miejsoowe spotrzebowują tygo-, 
'dniowo 50,000 funtów. Na potrzeby ludncści 
nie. idzie wiecej, jak 60,000. funtów tygodnio-
wo. Razem . tedy Łódź · zrtżywa w tygodniu 
110,000 funt A więc istniejący zapas mrstar:
ezylby na 14 tygodni, czyli prawie 3Y2 mie
siaca. W obliczeniach nie. uwzględillo1no µiydeł 
t-OaJefowych. . · 

Jak widzimy, tedy, faktycznego braku my~ 
i:lla Łódź· me doznaje, o " przyszlośe również 
martwić się zbytnio nie należy,· albowiem mi
mo. :rekwizycyi loju, władze pozwalają na wy-

Z Lublina„ 
. Dużo intensywności wykazała tutejsza gmina 

· iydowska 'v kierunku organizowania pomocy dla 
poszkodowanych skutkiem działań wojennych. 

Przy ogólnym komitecie ·pomocy utworzono 
specyalną sekcyę żydowską pod kierunkiem dyre-
1.~ora banku łódzkiego p. Kipmana. Sekcya ta u
trzymuje bezdomnych, wspom:::ga rodziny rezerwi
stów, oraz biednych wogóle i wspiera miasteczka 
okoliczne. Pozatem sekcya zal ożyła: szpital dla cho
rób zakaźnych; 3 ochronki . dla dzieci; 3 tanie ku
chni_e; szwalnie, oraz ·warsztaty szewckie ·i· koszy
karskie; udziela pomocy sanitarnej i pravmej; sku
puje ·maszyny do szycia i ·wypożycza je rodzinom 
niezamożnym .i t. d . 

Ceny· p:roduktów żyvm.ościo;"JYch stosunkowo są 
tanie~ J'ąkkolwiek y,rprowadzono karty' na chleb, do~ 
'sfać, go można;w kawej ilości .beibonów. 
·. Podróż z Warszawy do Lublina odbywa się 
przez Dęblin lub _Łuków i Lubartów. Od Dęblina, 
oraz Lubartowa pociągi . mają i II . klasę. Buch o
soboVJ-y z Lublhia do: okupacyi austryackiej i. 'vVied
nia ·nie podlega żadnym ograniczeniom. 

Z Opałcn„a •. 
. Sąd doraźny w Opatowie, po przeprowadzonej 

rozprawie, orzekł, i:i: Bronisław. Krawczy"iiski. uro
dzony w Żuchowie, 21 lat liczący, robotnik fabrycz· 
ny; Szcżepan Banaszews1d, urodzony w. Szczygli
cach, 31 lat liczący, robotnik .fabryczny i Piotr KieR 
loch, urodzony w Rudzie Bałtowskiej, 55 lat liczący, 
leśny w Maksymilianowie,· winni są. zbrodni rabun· 
ku i zbrodni morderstwa, za co zostają skazani na 
karę śmierci przez powieszenie. Wyrok powyższy 
zostal wykonany w dniu 28 marca. 

.·Z Krakowa. l'ób mydla w pewuej mierze, po. z.a tem. zaś, 
acz skąpo; dowożone jest mydło _do Łodzi. Ca-. 
la .„cm:yja'' ·mydlana .jest wynikiem spekula-. Według rozporządzenia komendy wojskowej. w 
eyi, która w ·naszem mieście specyalnie dobry Krakowie~ przedsiębiorcy prywatni, którzy używa-

. grunt znajduje. ją jeńców wojennyeh do robót, są ob?'viązarii do ich 
żywienia, a· w szczególności do zaopatryvmnfu ich w 

Szkolnictwo. na przedmfoścfacb. chleb i to nawet w tych wypad~aeb, gdy najęci jeń· 
Równocześnie ze szkolnictwem poezątko- · cy pozostają ·pod wojskowem kierownictwem lub 

· nadzorem. · Jestto przeto rzeczą przedsiębiorców 
Wem W·mieście l'OZWija się powoli 1eez ra-
e•To11ah1ie stan. s~kolnictwa na przedmieśeiach., przemyslo-v,'}'ch, zatrudniających jeil.ców wojennych, 

.i · · · · · · d postarać się dla nich o karty chlebowe, zaś praco-
złąezonyeh od niedawna pod względem a mi- dawcy rolni mają obowiązek użycia własnego zboża 
nistracyjnym · z miaśtem. Bałuty posiadają o..: na ich potrzeby w ilości do 300 grumów dziellllie 
hecnie l6 sikól z 51 oddziałami. i 2970 dzie-

• 1 OOO na każdego jeńca. 
. ćmi, Radog<isz-ez 8 .szkól z 16 oddzialam1 ! ".' . w ubiegłą niedzielę p. Maciej Szukiewicz wy-

dzieci; żuhardź' posiada 3 szkoły z 8 -Oddziała- glosil: odczyt 0 polirhromii kośdola JHaryackiego. 
mi i 520 dz., Chojny zaś 3 szk. z 7. oddz. i 120 

1 

Prelegent udowadnia! konieczność utrwalenia poli
u:de6ni. -Ogółem znajduje się w tych miej-
scowośdath 30 sżkól z S2 oddziałami i 4190 . chromli, jako 'vysoce wartościowego dzieła artystyq 

i cznego przez przemalowanie całego kościoła farba-
diioomi. ł mi trwrJemi, w przeciwnym bo·>viem razie za lat 30 

Ze sikoly rzemieślnłczei. i 
· · ł1 śladu nie zostanie na ścianach 1rnścio!a z tego arcye 

· · • dziela Matejki. 
Na kursy speeyalne w szkole rzemii';Ini... ---

ezej ebrześcijru'i'.skfag0 Tow. dobroezynnośei 1i· t 
· częszeza oheenie 210 osób, z tej liczby na . me~ 

chaniemy oddział - no, na chemiczny 40 i na 
Jmrsa .rystinkowe 60. · 

·Z gminy żydowskiej. . '! 

· Na niedziela, 2 b. m. znpowfodzi:lno odsłonięcie 
żelazneao ryce.rza m. L\VO':Va" •. Pomnik. ten umie-

;:Czono :a walach Hetmańskich. Cesarza reprezen
tować będzie namiestnik, gen. Colard. 

Zbi~ry po1skiegc; archiwum wojennego wzra~ 
staja stale, dzięki ofiarności spoleeze11.stwa, które 
otac~a tę instytucyę życzliwą opMcą. Ost..'itnie .dzie::i
niki lw~wskie podają dlugi szereg zna1tomitośd 

Na . wczo1·ajszem posiedzeniu gminy ży- <·' 
dnwski~l między · inuemi przyjęto do . wiado
n:r,śei, ze w zeszłym tygodniu wpłynę?o re 
składek w drodze egze1mcyi 5,420 rb. od kon
!rybuentćrw. Postanowiono wydelegować do u
dzinlu w pracach centralnego komitetu sipita-

. kraju, które, oiiatowaly. d!a · archimm1 cenne dary. 

la dla ruń vsi~w~chorych w Radogoszczu rad-
~ . . \ l. ł 

~...-~ 

\ 

Zaopatrywanie w żywność podczas :iazdy 
będzie zabezpieczone w ten sam· sposób, jak 
dawniej. Nafoży się spodziewać, iż n5etylko 
sfory handlowe zużyfltują nowootwarte drogi, 
lecz że również i 012·ói o1rnże dawne zaintere
sowanie wzgJ~dem pięln1yth krajobrazów nad 
brzegami rzeki i w poblizkich okolicach". 

Protest. 
W uzupelnieniu wczorajsŻej naszej wia

domośd, podaiemy dosłowne brzmienie pro
testu grona obywateli, przeciw· akcyi dyploR 
matvcznei samozwaifozo podejmovrnnej na do
bro~~'olne'j emigracyi przez pana Dmowskiego 
i towarzyszów. 

W ostatnich czasach obiegla prasę wiado
mość, że w Lozannie odbyl się zjazd pewnej 
grupy Polaków, którzy ·postanowili „wdrożyć 
daleko idącą akcyę dyplomatyczną w spra
wach polskich" i glówne kierownictwo prac 

· svmieh powierzyć p. Romanowi Dmowskiemu, 
przedstawicielowi t. zw. Komitetu Narodowe
go Polskiego. Komitet ten, obecnie przeby
wający w Petersburgu, powstał w Warszawie 
w listopadzie 1914 r. wyłącznie z grona osób, 
które politykę polską chciały oprzeć na zwod
niczych ooietnicach Hosyi. 

Znając program Komitetu Narodowego, 
jak również dotychczasową polityczną· dziafal
ność nczestnikó~,r zjazdu Lo'zańskiego, my ni
żej podpisani, aby zapobiedz powstawaniu fal
szywych sądów i wniosków, poczytujemy za 
swój obowiązek obywatelski oświadczyć, w 
imieniu swojem i sto;ących za nami licznych 
zrzeszen spolecznych i organów opinii publi
cznej: 

„że przedstawicielami s·poleczeństwa pol
skiego nie mogą być ludzie, których politycz
ne wyznanie wiary jest sprzeczne z historycz
nemi aspiracyami narodu, oraz którzy utracili 
teraz łączność ·z krajem i zaufanie społeczeń
stwa; 

że przeto, ani p. DmowskiegD, ani jego 
mocodawców nie można uznać za wyrazicieli 
polski.ej myśli politycznej, a ich dyplomaty
czną działalność· należy uważać jako podjętą 
z kh własnej infoyatywy i na ich własne ryQ 
zyko" .. 

B. Czarkow:;ki, Z. Chmielewski, G. 
DanHowski, Al. Dębski, Medard Downa
rowicz, Wacław Dunin, Tytus Filip-owicz, 
S. Garlicki, Jan Godlewski, J. Jankowski, 
Antoni Kaczorowski, St. A. Kern,pner, Ka
rol Klimek, Bolesław I utomski, Micha! 
Łempicki, Waclaw· Łyµacewicz, Jan Mo
czarski, Stanisfa w Osiecki, Franciszek 
Paschalski, Sfa n' '":w Patek, Klemens 
PawlikowE:h.i., R. RndziwilloYdcz, \Y. Sie
roszewski, Karol Skarbek-Wodzinowski, 
.Artur śliwiiiski, Shrnislaw śliwh'iski, Eu
geniusz Smiarowski, ks. S. w·esolowski. 

Z nniwe-rs~rtetu. 

Nakladem uniwm·svletu ukazał się pierw
szy drukowany spis wykładów, obejmujący SG-. 

mestry zimO\VY i letni. Spis wykl.adających u~ 
łożony iest alfahd:;cznie ze wskazaniem przed
miot6w·· wykładanych i godzin przyjęć. 

w semestrze letnim wykładać będą ci sau 
mi profesorowie i lektorowiei co i w seme
strze zin:iovvy:!n. 

Wydzfoi lrn.~fowhmy R. G. O. 
Roz1Jocz:v11ający ofieya1nie działalność z 

dIJ1em 1-kwietnia Wydział budo\vhmy R. G. O, 
tlożony z pr:L.1:1dstawicieli instytucyj spolecz· 
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nych i zawodowych, stojących blizko spraw z 
odbudową kraju związanych, wybral z pośród 
siebie ściślejszy zarząd w_ osobach pp.: J. Heu„ 
richa (przewodniczącego), A. hr. Roniki?ra, 
Cz. Domaniewskiego (zastępca), J. Rogowicza 
(reierent), Z. Kalinowskiego i S. Rupiewicza. 
Na kierownika Wydziału powołano p. K. Jan· 
kowskiego, na delegata objazdowego p. z, 
Wóycickiego. · · 

Przy Wydziale powstała Sekeya materya· 
łów budowlanych pod przewodnictwem p. I. 
Rupiewicza. Kierownikiem podsekcyj. cerami· 
crnej został p. St. Abramowicz. 

Biura Wydziału mieszczą się w gmachu 
Stow. techników, przy ul. Włodzimierskiej 3/5. 

Przed wyborami. 
Powolana przez Komitet Obywatelski 'do 

opracowania projektu ordynacyi "'"Yhormej ko
misya pracuje pośpiesznie i energicznie. Na 
drugiem posiedzeniu rozpatrywano już pro
jekt opracowany przez podkomisyę, w której 
skład wchodzą pp.: Bukowiecki, Libicki, Gren
dyszyński i zastanav.riano się głównie nad pun-
1dami, mającymi określić prawo wyboru bi~r
nego i czynnego. 

Ku. czci żuławskiego. 
Gwoli uczczenia pamięci wybitnego poety 

i dramaturga, Jerzego żuJawskiego, którego 
śmierć w r. z. tak przedwcześnie z zastępu ży„ 
wych wydarla, slucbaczB wyższych kursów 
nauko1-vych organizują wieczór jego. Przedsta
wienie to odbędzie się we środę, 12 b. m., w 
sali teatru Popularnego (ul. Kaliksta 5), o g. 
8 ~,-j wiecz., a dochód, osi.ągnif,'lty z niego, za.siw 
lić ma fundusz zapomogowy dla niezamożnych 
sluchaczów kursów. 

Uuział Polaków w węgierski.em święcie 
narotlowem . 

W środę, dnia 15 marca, obchod1.;0no, jak 
eo roku w Peszcie dzieii święta narod-0weg{I 
węgierskiego. 

Z pod uniwersytetu tłum ruszy! pod mu· 
zeum narodowe i pomnik Petonego. Młodzież 
zanucila pieśi'i „Boże coś Polskę", którą JJO

nownie odśpiewano na ulicy Kossutha. Pod 
pomnikiem Potefiego przemówił delegat N. K. 
N., p. Tadeusz Stamirowski. Mowę delegata 
Stamirowskiego, wygloszoną po polsku, prr 
wtórzy! p. Jan Ivan po węgiersku, a wtedy r0<> 
zległy się okrzyki na cześć Polski i Węgier. 

Stopa procentowa. 
W d. 1 lutego r. b. wyszło rozporządzenie, 

ogic:::zone w Nr. 22 „Dziennika rozporządzeń", 
kt..Jrego mocą od wszelkich należności, przypa
dających w c~asie między d. 1 sierpnia 1914 r. 
do d. 31 marca 1916 r., procenty liczyć się po
\vinny w stosunku 7 Y:i % rocznie. Wyjątek sta
nowią te tylko umowy, w których strony same 
oznaczyły wyższą lub niższ.ą stopę procentową. 

Nadmienić należy, że zgodnie z przepisa
mi, które obowiązy\'1ały poprzednio, proceu~ 
prawny ·wynosi! sześć od sta rocznie. 

· Z „D1 Warsch. Ztg.'' dowiadujemy się, że 
rozporządzenie o pobieraniu procentów w sto-
sunlm 7 % % rocznie przedlużono do d. 30-go 
,czerwca 1916 r. Informacya ta jest zresztą tyl
ko przypom11ieniem wyżej przytoczonego pra
wa, ogloszonego przed dwoma miesiącami w 
Nr. 22 „Dziennika rozporządzeń". 

Z Rady głównej. 

Na skutek odezwy Towarzystwa opieb'J 
nad nenvo1,vo i umyslowo chorymi Rada glów· 
na opiekuńcza postanowila wystąpić do wlad1 
o udzielenie zapomogi dla zakładu w Drewni· 
cy. 

Zatwierdzono przedstawiony przez wy9 

dzial dobroczynności budiet wydzialu na bi& 
żącjl miesiąc w sumie 25,945 rb. z prawem 
przekroczenia o J,O % , 

Kradzież. 
Ze skladn konfekcyi męzkiej, przy ul. Chłodnej 

nr. 44, skradziono towaru za 1,600 rb. W kradzieży 
bral:y udział trzy kobiety i dwóch mężc.zyzn. Jedne
go z nich schwytano. 

Teatr i mu~yka„ 

Tcair Wielki. Dziś „Manon" Masseneta. 
Teatr RQ,;maitv1foi. Dziś „Judasz z Kariothu" K 

Rostworowskiego. 
Teatr Polski. Dziś i jutro ,;Wojewodzic ppdla

ski" 'f. Jarnszy1]skiego. We środę „K1..1rdyan" Slo· 
wackiego. 

Teatr filaJy. Dziś i jutro ,,Zaiofna" Caillaveta i 
de Flersa. 

'featr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepnwa". 
Teatr Nowo:foio Dziś „Polska krew". 
1i'cnfr Praski. Dziś „G-wiazda Syberyi". 
Z I•'iHumnoni~. Znakomity skrzypek, Bronislaw 

Huberman. 'W;.'Stlff>i dziś w Fi111armonH na koucer· 
cie symfonitznym. świetny artysta, który pierwszy 
swój występ ofiarował na głodnych \Varsza,vy, osta· 
tni swój koncert da.ie dla tych, którzy do tej pory 
nie byli w możności podziwiania ostatniego wyra. 
zu jego km+sztu odh>.córczego. 
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Sprawy polskie. 
Krolostwo wn~nc rvnków wsci1n~nlcb. 

Sprawa samowystarczalności ekonm:iiez
nej Królestwa Polskiego wciąż jeszcze zaJmU
je kola polskie w Petersburgu do takiego 
Sti•pnia, iż ponownie zwołano w kwestyi tej 
kilka zebrm], na których prowadzono w dal
szym ciągu narady ua dany temat. Podczas 
dvskm;vi zaznaczvlv sie dwa wręcz przeciwne 
kierunki m;·śli. vV~d1ng jednych bowiem prze
mvs1 i handel Królestwa moglyby się dalej 
pc;nwślnie rozwijać, pomimo, że zostanie prze
prowadzona granie.a celna między Polską a 
Rosyą i na poparcie tego twierdzenia przyta
,mmo szeregi cyfr. Wedlug innej zaś koncep9 

e~~1 cynki wschodnie są dla przemyslu i han
dlu Króle-;hva nizbędne, bez nich jego stan 
ekonomiczny musialby upaść, należy więc sta
rać się za .iakąkolwiek cenę rynki te utrzymać. 
Tu'kie ujęcie sprawy z czysto ekonomicznego 
punktu widzenia zarówno przez jedną jak i 
przer. drugą stronę nasuwa pewne wątpliwo
ści o którveh Nzwodza sie szczegółowo pisma 
polslde w· Petersburgu: Za niemi. przytaczamy 
w 8treszczeniu kilka wypowiedzianych uwag. 
„P0winniśmy pamiętać, ie my Polacy nie mo
żemy żadnej, najbardziej na wet specyalnej 
sprawy rozpatrywać wyłącznie tylko z facho
wej strony. Zawsze należy uwzględniać przy
tem i polityczny na nią puukt widzenia. Czy~ 
stn ekonomiczne traldowa11ie sprawy dopro
wadziłoby nas do tego, że mówilibyśmy o niej 
fak, jakbyśmy, otrzymawszy najzupelniejszą 
samodzielność państwową, sami mieli decydo
wać o tern, co będzie dla nas lepszem, czy za
chnwanie nadal rynków wschodnich, ezy też 
odgrodzenie się od nich granicą celną. Nie
stety, taka sytuaeya nie da się nawet pomy
śleć i zgala w innych warunkach musielibyśmy 
sobie na to pytanie z.naleźć odpowiedź. Wo
bec tego, że przy wolnej granicy między Ro
syą a Polską imporl zagraniczny do Rosyi zna
lazłby się w zupełnej zależności od Królestwa, 
Rł)Sya musialaby się na te warunki, a więc na 
61?l'ankzenie swej' wolności ekonomicznej, 
zgodzić. Im większą wartość dla nas miałyby 
te rynki wschodnie, tern większej ceny będą 
nne nabierały i te.m większemi ustępstwami z 
naszej samodzielności musielibyśmy za nie 
ia:placić. Dopiero uprzytomniwszy oobie zupeł
nie wyraźnie, że za dogodności ekonomiczne, 
kt6re przy tern mogą być czasowe., musieli
byśmy zapłacić mniejszą lub większą zależno
śC'iQ polityczną, i że za iadną L"lną cenę „ryn
ków wschodnich" zatrzymać byśmy nie mogli, 
należy do dyslmsyi nad tym przedmiotem 
przysta..:Pić. I tylko drogą ustalenia, z jakich 
mfanowicie swobód politycznych gotowi byli-

' 'byf.my skvvitować na :rzeez zachowania tych 
rynków wschodnich, można dojść do patrze
iUia na tę sprawę pod należytym kątem widze
nia i do zajęcia względem niej właściwego 
stroio-wiska". (W AT.). 

Z żyda IP I ygnancow. 
Kursy dla ochroni 

Opieka wychowawcza nad dzieim.i :my-0 

gnań.ców polskich - to najważniejsze zadanie 
il:ożone w ręce tych, którzy biorą czynny u
dział w akcyi ratowniczej i na tern polu slu~ 
żą ojczyźnie. Oddziały P. T. P. O. W. zakłada
ją liczne ochrony, schronis1.ra, s:r.kólki dla pol
skich dziec~ we wszystkich tych miejscowo~ 
ściach Ros:1i, gdzie losy zagnały wygnańców 
polskich. Instytueye te potrzebują całej rze
szy odpowiednich pracowników ~ a tych brak. 

Ządajcie! 
Kupujcie. 
Spróbujc~e~ 

a lWZB~snams się, ża 

.M. 
Hf Rllf A 
ej dl ra 

z chlńczy ki em 
jest naj~epszą. 

Dostać można we wszystkich kolo„ 
nialnyoh sklepach. 210-S-1 

GOOZTNA P O L S K I. Nr. 

Wartość ochrony czy szkólki zależna fest od 
umiejętności zawodowej i osobistych zalet jej 
kierowniczki, my za§ - pisze korespondent 
gazet poJskich wychodzących w stolicy Rosyi · 
- dostatecznej liczby wykwalifikowanych pra
cowników na tern polu nie mamy. Czyniąc 
zadość istotnej potrz6'bie główny Komitet po}„ 
ski otwiera obecnie w Petersburgu specyalne 
kursy dla ochroniarek i wychowawczyń. 

(WAT.). 

W snrawio uois'.dcn · robotników roinytb. 
Dowiadujemy się, z wiarogodnego . Zl-6-

dła, że postulaty podolskiego· gubernialnegQ 
zgroma<lzenia, dotyczące zabezpieczenia rol
nikom wystarczającej ilości robotników -
wygnańców dla wiosennych i jesiennych ro
bót polnych, zostały w miarodajnych sferach 
przyjęte przychylnie i że sprawa będzie pra
wdopodobnie pomyślnie załatwiona. (W AT.). 

' ,_ 
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idei z Rosyi. 
Jcnnomyśiność Dumy. 

Charakterystyczny przyczynek do ogól
nego stanu dzisiejszych stosunków polityrzno
partyjnych w Dumie rosyjskiej p{)daje organ 
kadetów „Riecz". Czytamy w nim między in
nemi co następuje: „W przerwach mi~dzy 

, rozważaniem budżetu Duma państwowa roz-
1 strzyga i inne sprawy, nie dotyczące bwHetu, 

ale posiadające również poważne zna~zenie. 

W ostatnich dniach naprzyklad rozważała rma 
takle palące kwestye, jak sprawa ziemstwa 
gminnego, reformy samorządu miejskiego, 
wprowadzenia ziemstw w rozmaitych miejsco
wościach, gdzie instyi:ucye te dotąd nie :stuie
ją. Nie poruszając istoty tych kwestyi, nie 
mażemy pominąć milczeniem sposQbu r•1zwa
żania ich w Dumie, gdyż szczegól ten pomimo 
woli zwraca na siebie uwagę. Chodzi 1J to, 
że w większośCi tych spraw deeyzya Dumy za· 
padala jednog!ośnie, zjawisko to bardzo rw.d
kie nie tylko w Dumie petersburskiej, ale wo
góle w praktyce parlamentów całego świata. 
Zapewne na podstawie tej okoliczności przed
wcześnie byloby wysnuwać wniosek, że w Du
mie zapanował zupełny sp-okój i zgoda mię.o 
dzy dość licznerni frakcyami, na które dzieli 
się ona. Ale jest rzeczą pewną., iż wspomnia
na jednomyślność w decyzyach jest mailiwa 
do osiągnięcia tylko wówczas, gdy w Dumie 
istnieje dość powa.żna większość ściśle zjedno
czona, zdolna pociągnąć na sobą i pozosta
łych, nie należących do niej posłów, i nakło
nić ich do zaniechania prób oponowania w ta-

'1 kich przynajmniej kwestyach, które dojrzały 
już dostatecznie i ze strony zasadniczej nie 
nasuwają wątpliwości. Wogóle obecną pracę 
Dumy charakteryzuje wyjątkowa równowaga 
podstawowa. Równowagę tę jaskrawo podkre
śla opozycya wobec jądra Dumy na skrzydłach 
skrajnych, przyczem na prawicy opozycyę po
piera prawie wyłącznie jedyny Markow II, 
który prawdopodobnie bardzo musi natężać 
sily, by sprostać konlmrencyi towarzyszy le
wicowych, przewyższających go jeśli nie ener
gią, to w każdym razie liczebnością. (WAT). 

lJxzechra~yjski zjazd lekarzy. 

Wedlug najnowszych doniesień prasy pe
tersburskiej ministeryum spraw wewnętrz~ 
nych zdecydowało się ostatecznie udzielić poą 
zwolenia na zwalanie wszechrosyjskiego zja
zdu lekarzy. Zjazd odbędzie się wobec tego 
w pierwszej połowie kwietnia. (WAT.). 

l ~! o:;:~enla, ! z tem, żii tam się o wl~e~i~)l5;&\ 
I Co do kawy, herbaty- i mu,' Austrj~ ,kó~·:tc'';;i 
l sumuje.~lko połowę tego~ co prz~pada.nttgł~ .. ' 
wę w N1emczeeh; co .do kakao tylko jedne pia;,r;,t. 
tą. Za to w konsum cyi wódki prze\YY±szjl óna · , L 
Niemcy (10:5 litrów, w Niemczech S,3 litrów) •. ,~ . ' 
Konsumcya bawełny i juty w Austryi wyn.-0s( · . , 
połowę konsumcyi . niemieckiej (q,~ J~g.~ 
~0~84 kg.), ~:~gla .. iednę trz~cią (1,104Jig.a . 
v,61D kg~), ze1aza smowego ledną piątą &ir;}l.~ 

Już podczas pokDju, dawał się odczuwać 
brak statystyki konsumcyi i produkeyi w Au
stro-Węgrzech; tern więcej dal się on we zna
ki podczas wojny przy wydawaniu różnych za
rządzeń wojenno-gospodarczych. Większa czę§.ć 
rozpurządzeń, mających na celu oszczędzanie 
zapasów i uregulowanie konsumcyi, opierała 
się na zupełnie dowolnych przesłankach i 
wskutek tego musiała , ulegać ciągiy:i1 zmiaw 
nom i przeróbkom. Tego braku oczywiście te
raz podczas wojny usunąć nie można, znaleźli 
się jednak fachowcy, kl:ó.rzy na podstawie róż
nych rozproszonych dat próbowali dać w przy
bliżeniu obraz stosunków konsumcyjnych mo
narchii. Obraz ten zawarty jest w dziele sekre
tarza wiedeńskiej Izby handlowej, ,fi.ra Pist~ 
ra, p. t.: „Gospodarstwo narodowe Austro~Wę
gier i porozumienie z Niemcami" i stanO\Vi je
den z rozdziałów tej książki. 

Autor porównuje konsumcyę przypadają
cą na głowę ludności w Austro-Węgneeh, 
Niemczech, Francyi, Anglii, Rosyi i Wloszech 
w latach 1900, 1906 i 1912 dla następujących 
towarów: pszenica, żyto, jęczrnie-6., owies, ku
kurudza, ziemniaki, mięso, kawa, kakao, her
bata, ryż. cukier, sól, piwo, winot wódka, ty
toń, nafta, węgiel kamienny, rudy żelazne, że
lazo surowe, bawełna i juta. 

W dziale konsumcyi zboża szlachetnego 
wpada przedewszystkiem w oko nadzll.'Yczaj
ny wzrost konsumcyi w latach od rnoo do 1912 
i wyjaśnia poniekąd niekorzystny rozwój wy
wozu rodzinnego tych produktów. Ludność za
częła się lepiej odży\viać i w miarę lepszych 
żniw spożywala coraz więcej zboża. W Austro
Węgrzech skok ten wYnosH nn glowę z 179 do 
273 kilogramów, w Niemczech tylko z 304 na 
324, we Fra:ncyi z 253 na 332 irg. Mięsożerna, 
tylko z importu zboża żyjąca Anglia, pozostaje 
stale na 200 kg., podczas, gdy Rosya bierze re
kord w tym dziale spożycia, gdyż z 233 dosz1:a 
do 427 kg. na glowę. W porównaniu z Niemca
mi, F:rancyą, a nawet Rosyą, konsumcya zboża 
szlachetnego w Austryi nie osiągnęla jeszcze 
przeciętnej 300 kg. na g1owę. Także w kon· 
sumcyi ziemniaków pozostaje Austrya w !;yle 
za Niemcami i Francyą. Mianowicie według je
dynie dostępnych cyfr tego działu z roh.11 1905 
Austrya miala 337,5 kg. konsumcyi ziemnia~ 
ków na głowę ludności, Niemcy 593, Francya 
361. Właśnie zaś chleb i ziemniaki są glów
nern pożywieniem chłopa i robotnika, wogóle 
tych warstw, które z powodu szczuplycb docho
dów muszą poprzestawać na tej kateg{)ryi środ
ków żywnościowych. 

Także statystyka konsumcyi innych środ
ków żywności potwierdza, że zarobld najszer
szych warstw ludności są bardzo skromne. 
Konsumcya mięsa wynosi w Austryi 29,9 kg. 
na głowę, we Francyi 33,6 kg., w A.nglii 47,6, 

·. w .Niemczech 52,6 kg. Na uwagę zasiuguje da-
. lej fakt, że Austrya, eksportująca cukier, na
leży, tak jak Rosya, do najslabszych jego kon
sumentów. Konsumcya jej na głowę wynosi 13 
kg., w Niemczach zaś wynosi konsumcya 19 
kg., we Francyi 15, w Anglii 37 kg. Tak nizki 
·stan konsmncyi cukru w Austryi naleiy przy
pisać wysokiemu opodatkowaniu tego środka 
spożywczego. O wiele oszczędniejszą, niż Niem
cy, jest Austrya także co do soli (14,S kg., zaś 
w Niemczech 24,6 kg.), mimo, że posiada o
gromne jej skarby, oraz eo do naUy (6.2 kg., 
w Niemczech 17.3 kg.), chociaż i nafty ma pod
dostatkiem. Skąd się bierze cyfra 17,3 kg. na
fty na głowę w Niemczech, skoro ten kraj ma 
również większą, mz Austrya konsumcyę 
światła elektrycznego? Czyżby stąd, że używa 
więcej nafty do motorów? Nie, ta większa kon
sumcya nafty stoi w związku z więks14 kultu
rą, z tern, że i na wsi chłop potrzebuje obfitsze„ 

253 kg„). ·. ·- - :---~::.-.-_' , __ ._,,; 
Na końcu tej sta~styki zauwat.a dr. Ptstor~'': : . 
Jeżeli się· rozw_ót _p~emysłQWó~m~ejs~·~U~:>:: ;_~~:_:_,;? 

waża za gló~y wyraz roowoju now~zesneg~~ •.. ·;,·~;~C~ 
to pokazuje s1ę; te -.... poipimo · żnacznyeh ~'t•;:~•0g 
stępów - rozwój ten w Austr0-'. Węgrzeeh · · · 
ogarną1 jeszcze polowy calej ludnośCi: Wl 
sza część ludności nie wchodzi tedy w. :facb. 
ani jako producent, an.i jako konsumerif 
stylu nowoczesnym~ w pełni rozwmJęt# 
państw„ że w Aust:ryi brak jest zado'W · · ····· 
w pelni pracy, możności zarobku i użyci 
teryalu ludzkiego, to, pominąwszy sfat 
konsumcyi, wynika zresztą ta.kie t faktu· 
miernej emigraeyi. 

nowa organizaGya naftowa. 
Wedle doniesienia dzienników wi 

skich, 11owa organizacya, która ma. ·op 
wać wszystkich producentów nafty, ~a. 
charakter Towarzystwa, do którego zo 
zani będą należeć ~szyscy przemyslo.w ·· 
konujący przemysl naftowy. Do zakres 
lania nowej organizacyi naftowej nale · 
dzie nie tylko produkcya nafty, ale tez 
zenie wszelkich interesów produkcyf 
we1· tworzenie zakładów, służących wsp ' , 
interesom nafciarzy, sprawy kredytowe, 
wanie rezerwoarów, oraz urządzenie 
naftowego. · · • 

Admin.istracyi państwowej ptiys 
będzie prawo zalożenia veta przeciw n 
łom Towarzystwa. • · 

o zakaz dowozu towarów z n1emlen 
Huxtro-Węgier. 

W skutek wydanych w o~tatnim czasie w 
czech zakazów dowozu pewnych towarów, · 
się szereg h••estyj, których szybhie za.fatwie 
porozumieniu okazało się koniooznem. Dlatego u 
li si'! prn1dstav.iciele rządów austr. i węg. do 
Uria, aby porozmnieć się z truntejszemi kolami 
dowemi co do tego, by usunięto ujemne n · 
stwa, połączone z temi zarzą;dzeniami dla 
gól.nych kół zarobkowych. 

Huty uklans w Królsxtwie. 
Przed. wojną pokrywało państwo 

skie większą część swego zapotrzebowa 
! wyrobów szklanych w Polsce. Prod'llkcya : 

-czna przoosta wiala wartość 6 milionów rb. 
. becnie w Królestwie Polskiem z istnieją.e 

dawniej 35 pieców tylko 5 jest · CzynnY 
Przedsiębiorstwa w gub. warszawskiej są b 
czvnne. Piece w.ziemi Cheł:mskiej, za.tru 
ją~e przed wojną 700 robotników, nieg!y 
szczeniu. Z 15 pieców w gub. pioh'kows~ 
5 tylk<0 jest w ruchu; · 

Naczelny Redructoi:: Cezar Zawiło· .. 

Drnk i nakład: Wydawnintwo nnlsliłl L MlłtSKl 
ł C. ZA WIŁOWSKI. . 

Jars · 'roń1kty :ii::;:.i ~aj>k~:· 
pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy~ .· 
Szezeg6fy l'".i"Z drobne ogłoszenie za nr. 2/łJ~" 

~••••~••••••• Kupię. uzywaną t Lekarz-Dentysfa ł Oołoszonia no: 
Akuszerka ...... , 

Marya Kub·cka przyjmuje.; b5d 
Piotrkowska 197 m. 8. 266--6 

~ S. Goldman i I j 
ł długoletnia asystentka szko- • 1r;1rn • .1>1rnnmtr.toru. SZBrOk.l'.!5l1mm. pierwsza Warszawska fabrvka 
A ły dentystycznej i kliniki i llUU umm u u '' prorluktów iarsk;ch" Sroko-
'? d-ra Zadiewicza. · V z CułkOWitYlll llfZ@dZBlliBiU. wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra-
• Przyjmuje codziennie ł batowo tuzinami torebek nast~pu-
ł li 0 0 ź, ffl 1 b s g A 19• ł Oferty K. !lrzcwinski I !:Mua jące a1iykuły: m•••••••••••ll lH'id:t1 Widzawskil Hr. 97. Z ·tj R L~ K Mat o wiec k. z t? 4 '11;7~:=1-" D (barszcz w prosz-

~- w· tł"**f~ · iilill~ ku). Najtańszy pokarm śniada-
3 lub 4 pokoje . . ~ . . mowy, o b i a d o w y. -

z WJ{la)dami Pana Jozofa trijXłOrDW~k BUD \1ĄKA\\~ar;l~o~ao ~~ eo~s3p~~ 
słoneczne, na 1-szem piętrze, b. dzierżawcę Malinowic, p~d ryby, pieczeni rzymskiej. -

Rower mało. używany:> · .. ltl,afkt.ł~ 
B. S. A. sprzedam ul, .Rz 
N! 2 m. 16, f~ont. 

w bliskości ul. rogu Dziel- llędzinem, zamieszkującego KASZ.\ s t r ą cz k o w a 
riz~~TOf'HO\V~Klr: ZAKLADY ruc111r,1,JJ~ ~ej iodPio1b~koow11·pskcaiejb, protrzoe- obecnie w pow.Łaskim, pro- trawę-~ d~ k ~'\,zuuspt ~-na po-
łl il U lA lA U L lfl ~u Ił i4 l.'ne -" · · - szę o tlSlUll&~mie dokład-

i FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ f':lrty pod „Słoneczne" w Ad- nego §'fłle~O ~Oi"BSU w ad- ZUPA :;s.ka (barszcz fasoło· 
n ~ ~ ig n min. Godziny Polski. Zó,3-2-2 ministracyi „Godzin.Y Po1- \;I "IESO· iarskie oryginalne; ko-
LH fi DA U i BE. Rb. MA Wł ski", Łódź, Piotrkowska 86. v i l.- ._ · Lletowe na kotlety 

pol~aią: na,r.talinę restihiirr.owaną, naitałinę w kółkach, kar- Le.'rav•z ... n entyNt•'!l 2t;9-3-l pierogowe na pieazeń rzymską. 
bolir:eum, h1ol, kreolin~. laiw~r czarny, mączkę lrnrbolową, ił. 1 V u UWAGA: Unikając naśladowni-
smo1ę ~zewcką, pak l--am1e:1ny, pak drzew'ny, asralt, smar do ~ (J A D •A czvch m!~s roślinnych, kupujcie 

wązow •. lak asfohm'1Y. t{'klurę smołn"·cowit, klehemasę ;fłij'·· ·i~ U :.-· ~ tviko oryginalne oierwsze w kra-
UWAL~A: Od pewnc:ro cza5u dochodzą nas w:efo. że nic - ._ .jj1 WykwaH.Xikowany ogrodruk iu rni~:.>IJ · jarskie Srokowskiego, 

powołane Jeum?s~ki przywłaszczają sc:.ie sam0w0ln:e reprc- I K ,,. t k !IS I ub:era b0!ko 1y, szczepi drzewka ledynie posiadająpe własi.:iwą kon-
z~nt~cyę ru1::.ze1 nrr,1y. przed lnóre1.1: s.i~ zas1.r;:egamy i ki)mu- 1 • tlns~an Jm:rws a " • oraz przyimuje . wszeikie r?boty svstencyt; i wagę. 247-1 _7 
mku1emy, .te i<idnegc przedstawiciela nie mamy, prz·e· tu obst6~ n · · 10 1 3 e w zakres ogrorin;ctwa wchoazące · · 
lunk1 prosimy sk•ertV,\YW'.l.Ć bezpośrednio do 11a.;zei firmy, rrzv1mn1a on ·- i Od -u... l. Gębalski, Pab:anice, Nowe Mia-

l'l§~.:iirnhiili4A łtH!ll!f@Bt@@?.11##%~!P"FnSfi"ł'*HAA fiiw". W!i!!'rm: N sto, ul. N;em1ecka. 117-10-l I 

/ 

400 pudów drzew~ 
rąl3.;mego dla jJiekarzy s 
Łódź, franciszkańska a 
:1ński. · · -




